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K R O N I K A

Kronika centralna

1 .

Z okazji przypadającej w  grudniu  
1977 r. XV-lecia owocnej działalności 
K lubu Publicystyki Społeczno-Praw ­
nej przy Zarządzie Głównym S tow a­
rzyszenia D ziennikarzy Polskich p re ­
zes NRA adw. dr Z. Czeszejko p rzeka­

zał na ręce przewodniczącego K lubu 
red. Ja n a  Brodzkiego, w  im ieniu całej 
adw okatury  i w łasnym , pisem ne g ra ­
tu lacje  oraz życzenia dalszych osiągnięć 
przy w ypełnianiu  cennych funkcji tego 
Klubu.

2.

Z życia izb adwokackich

I z b a  g d a ń s k a

Adw. W itold K u r o w s k i .  | U ro­
dził się 4 października 1902 r. w 
S tarogardzie G dańskim  jako syn kupca 
B ernarda K urowskiego i jego żony, 
rodowitej gdańszczanki, Jadw igi z G li­
nieckich. Zachow anie świadomości i 
odrębności narodow ej polskiej pod za­
borem  pruskim  było połączone z w iel­
kim i trudnościam i. Jak  wiadomo, P o la­
cy byli wyłączeni od spraw ow ania 
jakichkolw iek urzędów  i funkcji p u ­
blicznych, dostęp do wolnych zawodów 
dla nielicznej inteligencji polskiej był 
bardzo utrudniony. Społeczeństwo pol­
skie zdawało sobie spraw ę z tego, że 
przede w szystkim  zdobycie niezależ­
nej od Niemców bazy m ateria lnej um o­
żliwi zachowanie świadomości narodo­
wej. K ierując się tą  przesłanką, ojciec 
W itolda osiedlił się jako kupiec w  
S tarogardzie G dańskim . Cieszył się tam  
powszechnym pow ażaniem  i szacun­
kiem. Jeżeli w  czasie zaborów w  o k rę­
gu starogardzko-kościerskim  zawsze 
był w ybierany — jako poseł do p a r ­
lam entu  — Polak, to zawdzięcza się to

głównie zaangażow aniu politycznem u 
i społecznemu tak ich  działaczy, jak  
m.in. ojciec W itolda.

W ychowany w  duchu na w skroś 
polskim, młody W itold K urow ski w 
czasie pobierania nauki w  gim nazjum  
klasycznym  w  S tarogardzie G dańskim  
w stąp ił do ta jne j organizacji Tow arzy­
stw a Tom asza Zana (T.T.Z.). Po ukoń­
czeniu szkoły średniej i zapisaniu się 
na W ydział P raw ny  U niw ersytetu  P o­
znańskiego zgłasza się do akcji p lebi­
scytowej na W arm ii i M azurach. W 
związku z tym  jego udziałem  w  tej 
akcji Niemcy aresztow ali go. Zw olnie­
nie nastąpiło  dopiero na skutek  in te r­
w encji M iędzyalianckiej kom isji p le ­
biscytowej.

Po ukończeniu studiów  uniw ersy te­
ckich odbyw a K urow ski aplikację są ­
dową, a następnie zostaje sędzią Sądu 
Grodzkiego w  Chełm nie nad Wisłą, 
potem naczelnikiem  Sądu Grodzkiego 
w  G rudziądzu, w reszcie sędzią Sądu 
Okręgowego w  G rudziądzu. Zwolniony 
na w łasną prośbę, podejm uje p rak tykę
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adw okacką w  G rudziądzu, pełniąc jed ­
nocześnie obowiązki notariusza. W 
zw iązku z ustaw ow ym  rozdzieleniem  
adw okatu ry  od no taria tu  w  1934 r., 
pozostaje od tego czasu aż do w ybu­
chu w ojny  notariuszem . Zmobilizowany 
w  sierpn iu  1939 r. jako oficer rezerwy, 
odbył kam panię wrześniową, a po do­
stan iu  się do niewoli niem ieckiej prze­
byw a w  oflagach, gdzie w spółpracuje 
rów nież z A dam em  Rapackim , później­
szym m inistrem  spraw  zagranicznych.

W pisany po w ojnie ponownie na 
lis tę adw okatów , tym  razem  z siedzibą 
w  G dyni, za jm uje się p rak tyką  adw o­
kacką aż do przejścia na em ery turę 
w  listopadzie 1976 r. W pierw szym  po­
w ojennym  okresie udziela bezpłatnie 
pomocy praw nej, zwłaszcza ludności 
rodzim ej. Z ajm uje się przede w szyst­
k im  p rak ty k ą  cywilistyczną. Dzięki 
w yjątkow ej pracowitości i w ielkim  
zdolnościom sta ł się w ybitnym  cywi- 
listą. Zawsze też w ykazyw ał wysoki 
poziom etyczny.

W la tach  1959—1964 pełnił obowiązki 
skarbn ika  R ady Adwokackiej w  G dań­
sku. W chw ili przejścia na em ery turę 
R ada A dw okacka wystosow ała do niego 
pismo z następu jącą  m.in. treścią: „(...) 
R ada serdecznie dziękuje za długoletnią

i wzorową pracę w  adw okaturze gdań­
skiej. W spaniała postaw a zarówno w 
pracy zawodowej jak  i w  życiu p ry ­
w atnym  jest godna naśladow ania i 
służyć będzie jako wzór dla młodszych 
kolegów (...)”.

Od sam ej młodości był zapalonym  
społecznikiem. W okresie m iędzywo­
jennym  był prezesem  Powiatowego i 
Okręgowego Związku Obrony Kresów 
Zachodnich oraz należał do organów 
naczelnych tego Związku. Był też 
aktyw nym  działaczem PCK, Związku 
Oficerów Rezerw y oraz Związku Rezer­
w istów . W 1938 r. został odznaczony 
Z łotym  Krzyżem  Zasługi. Po w ojnie 
je s t od 1950 r. sekretarzem  M iejskiego 
K om itetu Obrońców Pokoju w  Sopocie. 
Specjalizuje się w  praw ie spółdziel­
czym, prowadzi w ykłady na kursach 
dla pracow ników  spółdzielczości.

U m arł w  dniu  25 w rześnia 1977 r. 
W uroczystościach pogrzebowych wzięli 
licznie udział jego przyjaciele, koledzy 
i wdzięczni klienci. Odszedł adw okat 
o głębokiej wiedzy, niezwykłej praco­
witości, uczciwy, sum ienny, o wysokich 
w alorach etycznych. Cześć Jego p a­
mięci.

adw. Edm und M asiak

I z b a  l u b e l s k a

1. K o n f e r e n c j a  d o s k o n a l e ­
n i a  z a w o d o w e g o  a d w o k a t ó w  
w  Z a m o ś c i u .  Do pożytecznej t r a ­
dycji należą organizow ane przez Radę 
A dw okacką w  Lublinie konferencje 
doskonalenia zawodowego adwokatów. 
Ta a tra k cy jn a  form a podnoszenia po­
ziomu zawodowego, będąca uzupełnie­
niem  w ew nątrzzespołow ego szkolenia 
adw okatów , zyskała sobie duże grono 
zwolenników, gw aran tu je  bowiem  szcze­
gólnie s ta ran n y  i stojący na wysokim 
poziomie dobór tem atów  i referentów .

Z tych w łaśnie względów w  dniu 
26 listopada 1977 r. została zorganizo­
w ana w  Zam ościu konferencja dosko­
nalen ia zawodowego dla adw okatów  z

te ren u  w ojew ództw  zamojskiego i 
chełmskiego. K onferencji przewodniczył 
k ierow nik  doskonalenia zawodowego 
adw okatów  Izby adw. P io tr P y tka, a 
referen tam i in teresujących tem atów  
byli: adw. Jerzy  M uchorowski (tem a­
tyka  w ypadków  drogowych n a  tle p ra ­
w a karnego) i adw. Jan  Czyżewski (ta 
sam a problem atyka w  aspekcie praw a 
cywilnego). Obaj referenci omówili na 
tle  orzecznictwa i p rak tyk i sądowej 
zw iązane z tem atyką konferencji za­
gadnienia. Na kanw ie w spom nianych 
w ystąpień  w yw iązała się potem  żywa 
dyskusja.

Na zakończenie konferencji prezes 
W ojewódzkiej K om isji D yscyplinarnej


